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sZczując psam i „huzia, huzia — a huź, huź !“ W o ła jąc  ku so b ie : 
tu, tu, tu , tu  !

Nazwiska dawno tu osiadłych gospodarzy.
S aw k a C zerniak, H oryszko , W a sy l S tern iczuk , H ilko  Sydo- 

ruk, M aksym  R om an iuk , S te p an  M atw iejczuk przezw any L ipka, 
W a sy l L ulka, S tep an  S onsiadka, a żonę jeg o  zow ią Susiadczycha, 
H ilko  Podhorodyńsk i, M ikołaj D ech, Iw an  F lak , Sem en F ran - 
czuk, M ikołaj P a n a s iu k , H ry ć  Sobko.

Im io n a  m ęzkie najpospolitsze s ą :  H ry ć , Iw an  i M ikołaj, 
Ż eńskie zaś: K a śk a , H ań d z ia  i M aryna — trafia ją  się też bardzo  
niezw ykłe , ja k :  D a rk a , H ap k a , P a łaszk a .

W io sk i okoliczne nazw am i sw em i zaznaczają różn icę w da- 
w nem  położeniu  społecznem  G ródka. Oto n iek tó re  z n ich po tej 
i d rugiej s tron ie B u g a : K osm ów , Czumów, T ep tików , S trzyżów , 
C iućniów , A m buków . N aw et dzisiejsze m iasteczka m ają za k o ń ­
czenie n a  „ów “ : H rubieszów , K ry łó w . G ródek  ta k  się nazw ą sw ą 
odszczególnia, że p raw ie  m ożna n a  pew no w ierzyć opow iadaniom  
lu d u  o ow ym  grodzie  w ielkim  na „B ocianow ej g ó rz e “, gdzie 
w ielk ie p an y  m ieszkały  i o „horodysku  o b ro n n em “, u k tó reg o  
stóp  kości ludzkie po dziś dzień  w ykopują.

ANTYSEMITYZM
w  pow iastkach  i fa rsach  ludowyct^.

(M a te ry a ły  do dya lek to log i i  polskiej ,  z e b ra n e  w e  w s i  Ś m i g n i e
koło T arno w a) .

Cichy, dom orosły  an tysem ityzm , z n ienaw iśc i rasow ej w krw i 
już p ły n ący , tra d y c y ą  p rzek azy w an y  z pokolen ia pokolen iu , n u r­
tu je dziś, bardziej niż k ied y  indziej, p o d sy can y  sto sunkam i ek o n o ­
m icznym i, w śród szerok ich  w arstw  naszego  ludu w iejskiego. Z a ­
m iast daw nego hasła, sp ad k u  po r. 1 8 4 6 ., k tó re  dzięki p rom ykom  
św ia tła  w iedzy i cyw ilizacyi, zaciera  się i na  łagodn ie jsze  schodzi 
to ry , w ystąp iło  now e, n a  szerokim  św iecie od n iedaw nego  czasu, 
ty lk o  w łagodniejszej nieco form ie p o p u la rn e : „ b i ć  ż y d a ! “

N a p odstaw ie  d ługo letn ie j ob serw acy i dochodę do p rzek o ­
nania, że ta k  jes t w istocie, choć n a  pozór panu je  tu  i ówdzie 
m iędzy cha tą  a k arczm ą naw et pew na zażyłość, a w ogóle h a r ­
m onijna zgoda.

N ajlepszym  dow odem  — pom ijając m ilczeniem  d rastyczne 
z życia  ep izody — lite ra tu ra  tego  ludu, zw łaszcza prozaiczna,
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w przysłow iach , farsach , anegdo tach  i pow iatkach , kom ponow a­
nych  przez ludow ych dow cipnisiów  ku  rozw eseleniu b iesiadników  
na chrzcinach lub w eselu, a dalej w po g ad an k ach  tow arzysk ich  
i p rzy  żm udnej p racy . P a rę  tak ich  p rzyk ładów , w yjętych  z m oich 
m ateryałów  do dyalek to log ii polskiej, p rzy taczam  na tem  miejscu, 
zachow ując p rzy tem  w szystk ie  w łaściw ości tej g w ary  :

Ido  żydy ido, jup ice sie wieko,
B ůedejze ci brzuch  pęk , żydew sko p ü e se k ü e 1).

P an ew ie  żydziska dużo m iny majo, 
R uszajo  p lecam y, büe  ich  w szy kąsajo.

N im a ci to nim a, ja k  żydew skiem  panom , 
W  k u ck ach  sie iskajo, bijo w szy za ścianą.

N im a ci to nim a, ja k  parchom  pejsokom , 
Ido jem  piniądze, k ieb y  w üeda rzyką.

C ałew oleś R y fk e  w gebe, kiej sie chciałe, 
PU ecałujze teroz w d . . . ,  büe to  jedno  c ia łe  J).

D uw yd, D uw yd  3), s luchajno! bedzies k a s z e 4), büe m lika 
przy le je , dom psu!

A) Jabrom  5), Jab ro m  ! a kejsto  tak  g ic o la m y 6) zawijos, jaz 
ci sie jup ica  pelence? (Żyd nic nie odpow iada).

jB) A nie wis to, ze jak  żyd chybküe leci, to  no jbardzi śtu- 
deruje i m ajon tek  zganio.

P rzy s ła li m nie tu  nasi de wasi, żebyście dali sad ła  za dwa, 
śp y ry  za ś ty ry , konew ka spuch ła  ja k  żydew ska b red a  7).

*) t. zn. posoko, zaklęcie j a k :  psia  posoko (psia krew) i t. p.
J) T r a n s k r y p c j i  przyjętej nie używam, z wyjątkiem oznaczania  r e ­

fleksu ue z ogólpol. o, tudzież w imiesł. przeszł. czyn I I , ,  gdzie i  albo
całkiem zanika, albo występuje jako  słaby przydźwięk do u zbliżony.

3) D aw id ; —  4) t. j  będziesz jad ł  k a szę?
5) A bram - A braham  ; —  6) nogi.
7) F a rsy  bez sensu, polegające na zestawieniu p a ru  równobrzm iąeych

wyrazów.
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S ru lk a  ‘) ćw ierć pirzo n iesła, p rzerw a ła  sie, um arła , centojd, 
jag ień co rzan y  (k iernezam y) ją  zawieźli.

Ä )  üU m ar Jab ro m  ùum ar, zw aluü k ite , żarna üeddol, tojd 
zrebiù, kiw noł, cen to jd  !

В) A le k e jta  ! p ierzy n am y  güe  z d u s ilia).

N ie w idzieliście tu  ścielęcia? 
P ü e d  p ań sk ą  necą stodew ałe , 
M iało sijke na  püew rózek , 
Z akręciu łe  lasem ,
P ń e lec ia ło  w uegon  3).

Aj waj m iuły  L ajbuś ! J a k  sie L ajbuś naredziu , za dwadziej- 
śc ia  ro k i juz n a  nog i chüedziu. J a k  m ioł trzydziejści, baw iuü  sie 
z dzieciam y, ja k  m ioł śtyrdziejści, chüedziu za pannam y, ja k  m ioł 
p iędziesiąt, chüedziu  z rab inam y , chüedziu tam  рйе skole, рйе 
kiieściele, tam  sie naucu  kupe i duzo w iele. — M ioł sześ p a r  
sk a rp e tek , g an c  now e, n a  gnoju  puezbirow ał, n a  kużdy  sab as  sie 
do ni ń u b iro w a ł4).

P rzeżu łam  ze sw ojem  m ężem  2 0  roków , nie w iedziałam , jak  
m u n a  im ie ; a to b y d lą tk o , łagodno, tlusto  ja k  m agiow nica , m ó­
w iło : A b h rah am ie  5) ! A  p rzysed  ten  рйе w aszem u wilk, рйе n a ­
szem u woli, ja k  go 6) z łapał w  zęby, dałm u u sam ej g ęb y  1). Sszczę- 
ście, ze mój m ąż nie b y ł w dom a. N a d ru g i dzień  przychodzi, 
ja k  z lapo ł z m ietlem  za d . piem , w raziu  p isk  do okna, zwiziwoł,

4) Ż o na  żyda Srula.
2) L ud  u trzym uje , że żaden żyd nie um iera  naturalną, śmiercią, bo 

p ragnącego  chrztu  n a  łożu śm iertelnem pierzynam i duszą. — (To samo u trzy ­
muje sig także w Poznańskiem uw. Red.).

ъ) Dziwaczne p rzekręcan ie  wyrazów następujących :
N ie  widzieliście tu  c ie lęc ia?
P od  p ań sk ą  stodołą nocowało,
Miało pow rózek na szyjce,
Z akręc i ło  ogonem,
Poleciało  w las.

Monologi humorystyczne żydów ośm ieszające; przy taczam  tu na jpo­
pularniejsze.

5) r  z przydechem h\  —  6) sc. to m ą d re  by d lą tk o ;  —  ’ ) z jadł je .
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zwiziw oł, m as ty  pśo k re w ! juz n ig d y  nie przydzies ! W o lf  üucik  
w la s ; b y ło  io wirzb, jed n a  s o s n a 1).

Jak g o  b u ł n a  swoim  gospodarstw ie , m iołgo sk lep  ; m ioł m y­
dło, m otow idło, św icki łojow e, w id ły  gnojowe, batuszk i śm igłe, 
w sistko  dla furm anów .

M ądry  chłep, co żyda üekreju . K u p iu  se ùed  n igùe g ro n t 
(od żyda), ùed  św iętygue Jo n a  de św ię tygue  M ichała  (na czas 
od św. Ja n a  do św. M ichała) i w ystaw iu  (chłop) k ap lick i (św. 
Ja n a  i św. M ichała) na  tem  pùelu, kawToł jed n a  ùed  drugi. Żyd 
skarżu, ale ch łep  w y g ro ł i n ap isa li mu : m ądro chłepica, g łup io  
ju p ica .

Chłep m ioł w ùerek, a we w ùerku  kam ień, bili sie ze żydem, 
a  żyd m ioł pùedku lek . T en  g ù e  m acoł pùedkulk iem , a ten  w aluù 
w ùerkiem . No i pùeéli na skargę , a żyd skarżu  teg ù e  ch łepa. P y -  
tajo  sie gùe  w sądzie, a żyd godo : Jo  go b iu ù  kołkiem , a  ùun 
mie w ùerkiem .

C hłep jecho ł z g ó ry  i w yrżno ł żyda dyślem . P rzysz łe  do 
skarg i. A d u k a t gùe  (chłopa) naucuù, zeby n ic nie godoł. Żyd ni 
m óg w ytrzym ać. Jak to , teroz ni mos p iska, a p rzed tem  w ołałeś 
hoooop ! hoooop! WiteŁ

W ierzenia i lecznictwo ludowe Żydów.
Z ebrał

ľE3. ЛХГ. S eg -e l.

a) "Wierzenia Indowe.
1) N ie należy  k łaść  na  noc pończoch pod  głow ę, bo nie m ożna 

zasnąć.
2 ) D ziecko, gdy  się uczy czytać, n iech podczas n au k i nie je, 

albow iem  nigdy  się czy tać nie nauczy.
3 ) N a noc należy  k ła ść  pod g łow ę „a rb a  - k a n fo th “ (rodzaj k a ­

m izelki, noszonej nad  koszulą, do k tórej p rzym ocow ane są na 
k rań cach  cz te ry  św ięte frendzle „cycys“), żeby  spać spokojnie.

4) Niby opowiadanie żydówki o bohaterstw ie swojego męża. Takich 
monologów, ośmieszających mowę polską  żydów i tchórzostwo, je s t  najwięcej.
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